
MOJA BIBLIA

Program słowno – muzyczny wg tekstów R. Brandstaettera

( Na scenie duża liczbaświec. W centralnym miejscu podwyższenie, z którego będą odczytywane teksty Pisma
Świętego. Przed podwyższeniem zapalona jednaświeca. Pozostałe zostają zapalane cyklicznie w trakcie
programu )

Wstęp:
pieśń gregoriańska

Mówca I:
Bądź pozdrowiona
I pochwalona
I błogosławiona
BIBLIO,
Stworzona przed stworzeniem,
Gdy nic jeszcze nie było stworzone,
Przed czasem,
Gdy czasu nie było,
Przed przestrzenią
Gdy przestrzeni nie było

Lektor I:
(Rdz 1, 1-5)

Na początku Bóg stworzył niebo i ziemię.
Ziemia zaś była bezładem i pustkowiem: ciemność była nad

powierzchnią bezmiaru wód, a Duch Boży unosił się nad
wodami
Wtedy Bóg rzekł: < Niechaj się stanieświatłość > I stała się
światłość. Bóg, widząc, że światłość jest dobra, oddzielił ją od
ciemności.
I nazwał Bógświatłość dniem, a ciemność nazwał nocą.

(Rdz 1, 24-31)
Potem Bóg rzekł: < Niechaj ziemia wyda istotyżywe różnego
rodzaju: bydło, zwierzęta pełzające i dzikie zwierzęta według ich
rodzajów > I stało się tak: Bóg uczynił różne rodzaje dzikich
zwierząt, bydła i wszelkich zwierząt pełzających po ziemi. I
widział Bóg,że były dobre.
A wreszcie rzekł Bóg: < Uczyńmy człowieka na Nasz obraz,

podobnego Nam. Niech panuje nad rybami morskimi, nad
ptactwem powietrznym, nad bydłem, nad ziemią i nad wszystkimi
zwierzętami pełzającymi po ziemi! >
Stworzył więc Bóg człowieka na swój obraz,
Na obraz Boży go stworzył:
Stworzył mężczyznę i niewiastę.



Po czym Bóg im błogosławił, mówiąc do nich: < Bądźcie płodni i
rozmnażajcie się, abyście zaludnili ziemię i uczynili ją sobie
poddaną; abyście panowali nad rybami morskimi, nad ptactwem
powietrznym i nad wszystkimi zwierzętami pełzającymi po ziemi
>. I rzekł Bóg: < Oto wam daję wszelką roślinę przynoszącą
ziarno po całej ziemi i wszelkiedrzewo, którego owoc ma w sobie
nasienie: dla was będą one pokarmem. A dla wszelkiego
zwierzęcia polnego i dla wszelkiego ptactwa podniebnego, i dla
wszystkiego, co się porusza po ziemi i ma w sobie pierwiastek
życia, będzie pokarmem wszelka trawa zielona >. I tak się stało.
A Bóg widział,że wszystko, co uczynił, było bardzo dobre.

Mówca II:
O Biblio,
Biblio,
Biblio,
Stolico Pana,
Wschodząca nad szaleństwem bezładu
I przepaściami zamętu,
Módl się za tych, którzy w Ciebie wierzą
I za tych, którzy w Ciebie wątpią
Módl się za tych, którzy Cię czytają
I za tych, którzy nie umieją Cię czytać,
Módl się za tych, którzy Cię wielbią
I za tych, którzy na Ciebie plwają
Módl się za tych, którzy Cię znaleźli
I za tych, którzy nie umieją Cię znaleźć
Módl się za tych, którzyżyć bez Ciebie nie mogą
I za tych, którym nie jesteś potrzebna dożycia
Módl się za tych, dla których jesteś prawdą
I za tych, dla których jesteś zbiorem
Orientalnych baśni.

Módl się za nami biblio,
Która trwać będziesz do końca czasów,
Aż w dniu ostatecznym
Wyznaczonym i utwierdzonym,
Wrócisz za góry Moabu
I za wydmy pustynne
Tam gdzie przebywałaś przed stworzeniem,
Gdy jeszcze nic nie było stworzone,
Do miejsca bez miejsca
Do czasu bez czasu
Ty,
Pozdrowiona
I pochwalona
I błogosławiona,
Księgo,
Ocieniona przez Boga



Matko ukrzyżowanego Mesjasza

Lektor II:
( Koch 3, 1-5a )

Wszystko ma swój czas,
i jest wyznaczona godzina
na wszystkie sprawy pod niebem:
Jest czas rodzenia i czas umierania,
czas sadzenia i czas wyrywania tego, co zasadzono,
czas zabijania i czas leczenia,
czas burzenia i czas budowania,
czas płaczu i czasśmiechu,
czas zawodzenia i czas pląsów,
czas rzucania kamieni i ich zbierznia

( Koch 3, 7-13 )

czas rozdzierania i czas zszywania,
czas milczenia i czas mówienia,
czas miłowania i czas nienawiści,
czas wojny i czas pokoju.
Cóż przyjdzie pracującemu
z trudu, jaki sobie zadaje?
Przyjrzałem się pracy, jaką Bóg obarczył ludzi,
by się nią trudzili.
Uczynił wszystko pięknie w swoim czasie,
dał im nawet wyobrażenie o dziejachświata,
tak jednak,że nie pojmie człowiek dzieł,
jakich Bóg dokonuje od początku aż do końca.
Poznałem,że dla niego nic lepszego,
niż cieszyć się i oto dbać,
by szczęścia zaznać w swymżyciu.
Bo też, że człowiek je i pije,
i cieszy się szczęściem przy całym
swym trudzie –
to wszystko dar Boży.

Pieśń gregoriańska

Mówca III:
Biblio, ojczyzno moja,
Biblio, moja ziemio polska
Galilejska
I franciszkańska,
O wy księgi mojego dzieciństwa,
Pisane dwujęzyczną mową



Polską hebrajszczyzną
Hebrajską polszczyzną
Dwumową
Świętą
I
Jedyną.

Gdy ma się ku zachodowi,
A z lipy przed moim domem
Opadają liście,
Siedzę nad Tobą,
Biblio
I wywołuję z twoich wersetów
Wszystkich najlepszych,
Wszystkich najpiękniejszych,
Których podziwiam
I którzy są dla mnie niedościgłym wzorem,
Wszystkich szlachetnych,
Którym nie umiem dorównać
Biblio,
Mówiąca do mnie głosem napomnienia
I głosem nagany,
I głosem gniewu,
I głosem kary
I głosem potępienia
I głosem przestrogi
I głosem sumienia
Biblio,
Sprawująca nade mną sąd
Módl się za nami

Gdy ma się ku zachodowi,
A z lipy przed moim domem
Opadają liście,
Patrzysz na mnie
Oczyma Ojca i Syna i DuchaŚwiętego,
Oczami moich praojców,
Oczami mojego dziadka,
Oczami mojejżony,
Oczami moich umiłowanych poetów,
Oczami Jana z Czarnolasu,
Skargi i Anchellego

Wołasz do mnie z głębokości
Psalmem krematoriów
Płaczem pod ruinami płaczącej Warszawy,
Lamentem nad zwłokami spalonego getta,
Pamięcią Oświęcimia,
Treblinki,
Majdanka.



Jeremiaszowym jękiem
Moich w dwójnasób umęczonych dziejów

Wszystko jest w tobie, cokolwiek przeżyłem,
Wszystko jest w tobie, cokolwiek kochałem,
Wszystko,
Całyżywot własny człowieka

Lektor I:

( Łk 6, 27-36 )

Lecz powiadam wam, którzy słuchacie:
Miłujcie waszych nieprzyjaciół; dobrze czyńcie
tym, którzy was nienawidzą; błogosławcie
tym, którzy was przeklinają, i módlcie się za
tych, którzy was oczerniają. Jeśli cię kto uderzy
w policzek, nadstaw mu i drugi. Jeśli zabiera
ci płaszcz, nie broń mu i szaty. Dawaj każdemu,
kto cię prosi, a nie dopominaj się zwrotu od tego,
który bierze twoje.
Jak chcecie,żeby ludzie wam czynili, podobnie
wy im czyńcie. Jeśli bowiem miłujecie
tych tylko, którzy was miłują, jakaż za to (należy się)
wam wdzięczność? Przecież i grzesznicy
okazują miłość tym, którzy ich miłują. I jeśli
dobrze czynicie tym tylko, którzy wam dobrze
czynią, jaka za to (należy się) wam wdzięczność?
I grzesznicy to samo czynią. Jeśli pożyczek
udzielacie tym, od których spodziewacie się

zwrotu, jakaż za to (zależy się) wam wdzięczność?
I grzesznicy pożyczają grzesznikom,żeby
tyleż samo otrzymać. Wy natomiast miłujcie
waszych nieprzyjaciół, czyńcie dobrze i pożyczajcie,
niczego się za to nie spodziewając.
A wasza nagroda będzie wielka i będziecie synami
Najwyższego; ponieważ On jest dobry dla niewdzięcznych
i złych. Bądźcie miłosierni, jak
Ojciec wasz jest miłosierny.

Mówca IV:
Na tobie uczyłem się żyć
Na tobie uczyłem się czytać
Na tobie uczyłem się pisać
Na tobie uczyłem się myśleć
Na tobie uczyłem się prosić
O odpuszczenie grzechów
Na tobie uczyłem się kochać
Na tobie uczyłem się mądrości
Na tobie uczyłem się przebaczania



Na tobie uczyłem się pokory
Na tobie uczyłem się modlić

A jeżeli nie nauczyłem się żyć
Jeżeli nie nauczyłem się prawdy
Jeżeli nie nauczyłem się kochać
Jeżeli nie nauczyłem się przebaczać
Jeżeli nie nauczyłem się pokory
Jeżeli nie nauczyłem się modlić...

Moja wina
Moja wina,
Moja bardzo wielka wina.

Już ma się ku zachodowi.
Z lipy przed moim domem opadają liście.
Ludzie z megożycia bezpowrotnie odchodzą,
Grobów jest więcej niż żywych przyjaciół
Nawet spłowiał atrament na matczynych listach,
Pisanych do mnie nocą z dzielnicy pogromu.
A ja siedzę nad tobą,
Biblio,
I uczę się śmierci.
Może tego jednego się w końcu nauczę.

Lektor II:
(1 Kor 15, 54- 58)

A kiedy już to, co zniszczalne, przyodzieje
się w niezniszczalność, a to, cośmiertelne, przyodzieje
się w nieśmiertelność, wtedy sprawdzą
się słowa, które zostały napisane: Zwycięstwo
pochłonęło śmierć. Gdzież jest, ośmierci,
twoje zwycięstwo? Gdzież jest, ośmierci, twój
oścień? Ościeniem zaś śmierci jest grzech, a
siłą grzechu Prawo. Bogu niech będą dzięki
za to,że dał nam odnieść zwycięstwo przez
Pana naszego, Jezusa Chrystusa. Przeto, bracia
moi najmilsi, bądźcie wytrwali i niezachwiani,
zajęci zawsze ofiarnie dziełem Pańskim,
pamiętając, że trud wasz nie pozostaje daremny w Panu.

Pieśń gregoriańska

( Opracowanie: Sylwester Samulski )


